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Długotrwała, ledwo ze nie bezprzykładna w dziejach wo­
jennych obrona Sewastopola, zwróciła na się uwagę nie- 
tylko Rossy i, ale i całej Europy. Ona od samego prawie 
początku umieściła jego obrońców w rzędzie bohaterów, 
którzy najwięcej wsławili nasze Ojczyznę. Przez ciąg jede­
nastu miesięcy załoga Sewastopola wywalczała przeciw sil­
nym nieprzyjaciołom każdy krok rodzimej otaczającej mia­
sto ziemi i każde z jego działań było nacechowane czynami 
najświetniejszego męztwa. Poczterykroć wznawiane okrutne 
bombardowanie, którego ogień słusznie był mianowany 
piekielnym, wstrząsało ściany naszych warowni, ale nie zdo­
łało zachwiać ani uszczuplić stałej gorliwości ich obrońców. 
Z niezłomnem męztwem, z samozaprzaniem, godnem wojo­
wników Chrześciańskich, gromili oni wrogów, albo ginęli, 
nie dopuszczając myśli poddauia się. Ale są i dla bohaterów 
niepodobieństwa. —- 27-go bieżącego miesiąca, po odparciu 
sześciu zrozpaczonych attaków, nieprzyjaciel zdołał opano­
wać ważny Korniłowski bastjon i Głównodowodzący Armiją 
Krymską, szczędząc drogą krew swoich towarzyszy broni, 
która w tern położeniu bezpożytecznie byłaby przelewana’ 
postanowił przejść na północną stronę miasta, zostawując 
oblegającemu nieprzyjacielowi same krwawe rozwalmy.

Bolejąc serdecznie nad stratą tylolicznych dostojnych wo­
jowników, którzy przynieśli życie swe w ofierze Ojczyźnie 
i ze skruchą korząc się przed wyrokami Najwyższego, któ­
remu nie podobało się uwieńczyć ich wysilenia zopełnem 
powodzeniem, uznaję za święty dla Się obowiązek wynurzyć 
i w  niniejszem razie w  M o j e m  i całej Rossyi imieniu naj­
żywszą wdzięczność walecznej załodze Sewastopola za nie­
zmordowane trudy jego, za krew, przez nią przelaną w tej,

rok prawie cały trwającej obronie wzniesionych p r z e z  nię 
samą, w krótkim czasie, warowni. Teraz, wszedłszy znowu 
w szeregi Armii, wytrawieni ci bohaterowie, będący przed­
miotem powszechnego szacunku swoich towarzyszy, dadzą 
bezwątpienia nowe przykłady tychże cnot wojennych.—  
Wraz z nimi i im podobnie, wszystkie nasze wojska, z tąż 
nieograniczoną wiarą w Opatrzność, z tąż gorącą miłością 
ku M n i e  i rodzimemu krajowi naszemu, wszędzie i zawsze 
będą wytrwale spotykały wrogów, posiągających na nasze 
świątynie, na cześć i całość ojczyzny, a imię Sewastopola, 
który tylu cierpieniami zjednał sobie nieśmiertelną sławę i 
imiona obrońców jego, pozostaną na zawsze w pamięci i 
sercach wszystkich rossyan, wespół z imionami bohaterów, 
którzy się wsławili na polach Połtawskich i Borodińskicb- 

Na oryginale własną J. C. M ości rę k ą  podpisano:

A L E X A N D E R ,
S.-Petcrburg, 30 Sierpnia 1855 roku.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 50 Sierpnia, Mianowani: J e g o  C e s a r s k a  

W y s o k o ś ć  Jenerał - Inspektor Wydziału Inżenjeryi, Szefem 
Lejb-Gwardyi dywizyonu Konnych Pionjerów;—  J e g o  C e ­

s a r s k a  W y s o k o ś ć  Jenerał - Feldcechmislrz, Szefem Lejb- 
Gwardyi Lekko - konnej j\= 2  bateryi; —  Klasticki Huzarski 
pułk ma się odtąd nazywać, Huzarskim Jenerał - Adjutanta 
Hrabi Rudigera pułkiem; —  Podwyższeni zostają, za odzna­
czenie się w służbie, na J e n e r a ł - p o r u c z n i k ó w ,  Jenerał- 
majoiowie. Prezes Granicznej Kommisyi wojska Dońskiego, 
Jeneralnego Sztabu Górski• Komendant Szlisselburgskiej twier­
dzy 1 rocki l j  Dowodzący zapasową dywizyą 5 korpusu pie­
choty Lubawski/  Komendant twierdzy Izmaił Cebrikow; Dy­
rektor Szosteńskicj prochowej fabryki Sinielnikow 1; Dowo­
dzący dwiema Brygadami rezerwowych i zapaśnych szwa­
dronów 1 i 2 dywizyi Dragonów Kruzenstern Jj Wojenny 
Gubernator miasta Tuły i Tulski Cywilny Gubernator Da-
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ragan l j  liczący się w G łów nym  Sz.tabie Armii czynnej, 
dla osobnych poleceń Bur gard  j  Inspektor rem onty Gwar- 
dyjskiej kawaleryi Saburpwj Dowodzący dywizyą rezerwową 
5  korpusu piechoty Esaułow l j  W ojenny Gubernator mia­
sta Irkucka i Irkucki Cywilny G ubernator von Wenlzel l j  
W ojenny G ubernator miasta Smoleńska i Smoleński Cywilny 
G ubernator Acliwerdow j  D yrektor Syberyjskiego korpusu 
■kadetów Pawłowski 2 j  Dowodzący zapaśną dywizyą 4 kor­
pusu piechoty Fridrichsj Naczelnik dywizyi artylleryi Gre- 
nadyerów Korniłow l j  Naczelnik 8  okręgów W ojennych 
osad jazdy baron Engclhardt 1 j Dowodzcą Szkoły Pod­
chorążych i Juukrów  jazdy Gwardyi Sutliof 1 i Dowodzący 
2  rezerwową dywizyą piechoty Gwardyi Kuszelew l j  na 
J e n e r a ł  - m a jo ró  w, Pułkownicy: D yrektor Szostenskiej fa­
bryki pistonów Petersonj Dowodzący rezerwowym Lejh-Gwar- 
dyi Finlandskim pułkiem Ganecki, —  wszyscy 20  z pozosta­
niem w dotychczasowych obowiązkach, a ostatni z zamiano­
waniem Dowodzącym 4  rezerwową brygadą piechoty Gwar­
dyi; Finlandskiego korpusu kadetów' Grippenberg, z nazna­
czeniem na służbę przy Dowodzącym wojskami w Finlan- 
dyi i z zaliczeniem do Armii; Pełniący obowiązki Dyrektora 
Aloxandrow'skiego korpusu małoletnich kadetów, 1 korpusu 
kadetów Mecy z zatwierdzeniem D yrektorem  Alexandrow- 
skiego korpusu małoletnich kadetów; Inspektor nauk Pio- 
trowskiego-Pułtawskiego korpusu kadetów Mickiewiczj Inspek­
tor nauk Konstantynowskiego korpusu kadetów Pawłowski 4 j  
Zarządzający Tam bowskim korpusem  kadetów Ptasznikj 
Yice-Dyrektor Budowniczego Departam entu Ministerstwa Ma­
rynarki, korpusu lnżynjerów Morskiego Budownictwa Bode, 
wszyscy 4-ej z pozostaniem przy dotychczasowych obowiąz­
kach, i Dowodzca kompanii konduktorów Mikołajewskiej- 
Inżenjcrnej Szkoły Skałon 5 j  z zaliczeniem do Armii; — na 
P u łk o w n ik ó w , Podpułkownicy: Dowodzący pułkami pie­
choty: W ołogodskim W roński i Moskiewskim Prunicwski, 
Potockiego pułku strzelców Ostrowskij Rezerwowych puł­
ków strelców, dywizyj piechoty: 4-ej Czyż, 7-ej Listowski 
i 16-ej Sawicki 2 j  Zapaśnego pułku strzelców 4  dywizyi 
piechoty Kazimirskij —  Mianowani: Dowodzący 3 rezerwo­
wą dywizyą piechoty Gwardyi, Jenerał-porucznik de W ille 1, 
Członkiem Audytoryatu Jeneralnego Ministerstwa W ojny, z 
zaliczeniem do Arnńi; Zasiadający w Rządzącym Senacie, 
Jenerał-porucznik Czewkin, Członkiem W ojennej Rady z po­
zostaniem w dotychczasowych obowiązkach; Dyrektor Fin- 
landskiego korpusu kadetów, Jenerał-porucznik baron Munk, 
Yice-Knnclerzem C e s a r s k i e g o  Finlandskiego Uniwersytetu 
z zalic. eniem do Armii, na miejsce Jenerał-porucznika Nor- 
denstama, który pozostaje przy innych dotychczasowych oho-* 
wiązkach; Dowodzca 1 dywizyi Grenadyerów Jenerał-porucz­
nik Gildensztubbe, Dowodzcą 1 dywizyi piechoty Gwardyi; 
Zasiadający w Radzie Wojennej z prawem głosu, Jenerał- 
porucznik Buturlin, Członkiem tej Rady; Dowodzący 4 re­
zerwową brygadą piechoty Gwardyi, Jenerał-major Focht, 
Dowodzącym 1 dywizyą Grenadyerów; Komendant Głównej 
kwatery C e s a r s k i e j  Orszaku J. C. M ości Jenerał-major

A stafjew  7, Dowodzącym 16 dywizyą piechoty z. pozosta­
niem w Orszaku; Dowodzący 1 dywizyą piechoty Gwardyi, 
Jenerał-m ajor baron Zalca 2 , Dowodzącym 3 dywizyą re­
zerwowej piechoty Gwardyi; Liczący się w Orszaku J. C. 
M o śc i, Jenerał-major Baranów 1, Jenerał-adjutanlem J. C. 
M o śc i;  Liczący się w jeździe Jenerał-major W eis, Prezesem 
Kommisyi W ojennego Sądu przy Kijowskim Ordonnanshau- 
zie, z pozostaniem w  jeździe; Dowodzca 4  brygady piechoty 
Gwardyi, Jenerał-major Goldhojer, Dowodzącym 1 rezerwo­
wą dywizyą Grenadyerów; Dowodzca 1 brygady piechoty 
Gwardyi i Lejb-Gwardyi Preobrażeńskiego pułku, Jenerał- 
major M usin- Puszkin, oraz Dowodzca Lejb-Gwardyi Sie­
mionowskiego pułku Jenerał-major baron By stroni, obaj 
zaliczeni do Orszaku J. C. M o śc i,  z pozostaniem w dotych­
czasowych obowiązkach; Dowodzca Lejb - Gwardyi Finland­
skiego pułku Jenerał-major hrabia Behbinder, Dow'odzcą 4  
brygady piechoty Gwardyi z pozostaniem dowodzcą pu łku ; 
Liczący się w Armii i pod rozkazami Dowodzącego wojskami 
w Finlandyi Jenerał-major baron W rangel 3 , Dowodzcą 1 
brygady 1 rezerwowej dywizyi Grenadyerów; Liczący się w 
jeździe i pod rozkazami Jenerał-adjutanta Xięcia Gorczakowa, 
Jenerał-major Zurow , Dowodzcą 2  brygady 3 dywizyi pie­
choty; Dowodzca Tarnlyóskiego pułku strzelców Jenerał- 
m ajor Gordiejew, Dowodzcą 1 brygady 17 dywizyi pie­
choty; Dowodzca W ładimirskiego pułku piechoty Jenerał- 
major baron Delwig, Dowodzcą 1 brygady 5 dywizyi pie­
choty; Starszy Adjutant przy Dyżurnym  Jenerale Głównego 
Sztabu J. C. M o śc i, Lejb-Gwardyi Siemionowskiego pułku 
Pułkow nik hrabia Siwers, pełniącym obowiązki Yice-Dyrek- 
tora Inspektorskiego Departam entu Ministerstwa W ojny na 
miejsce liczącego się w Orszaku J. C. M ości Jenerał-majora 
Annienkowa 7, który, na w łasną prośbę, uwalnia się od tego 
obowiązku z pozostaniem w Orszaku; Dowodzący rezerwo­
w ą brygadą 1 dywizyi Grenadyerów Pułkownik U strugów, 
Dowodzcą rezerwowego pułku Grenadyerów Króla Jmci 
Pruskiego; Lejb-Gwardyi Siemionowskiego pu łku  Pułkow nik 
W ert, Dowodzcą Tarutyńskiego pułku strzelców; Lejb-Gre- 
nadyerskiego Ekaterynosławskiego pułku J. C. M ości P u ł­
kownik Jurgeniew, Dowodzcą rezerwowego pułku karabiu- 
jerów  Jenerał-Feldmarszałka Xięeia Barklaja-de-Tolly; Pułków 
piechoty: Jenerał-Feldm arszałka Hrabi Dybicza - Zabałkan- 
skiego Podpułkownik W enzel, -Dowodzącym W ładim irsknu 
pułkiem  piechoty; Butyrskiego 6  rezerwowego bataljouu Pod­
pułkownik Zwierw  ,5, Dowodzącym Halickim pułkiem strzel­
ców; Pułków  strzelców, Podpułkownicy: Szlisselburgskiego" 
Ernrot, Dowodzącym Kostromskim pułkiem strzelców i Odes- 
sltiego Saraczyński, Dowodzącym tym że pułkiem; Zaliczają 
się do Armii, Dow'odzcy brygad, Jenerał-majorowie: 5 dywi­
zyi piec|i0ty: .1 brygady Tułubjew  i 2  brygady Proskurja- 
kow, 1 brygady 17 dywizyi piechoty Gribbe, Dowodzcy 
pułków strzelców, Pułkownicy: Kostromskiego Bedriaga i 
Halickiego Czeliszczew.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny, z dnia 29 Sierpnia, Mia­
nowani: Pomocnik Naczelnika Głównego Sztabu wojsk, na
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Kaukazie znajdujących się, Jenerał-m ajor Indrenius , Naczel­
nikiem Sztabu Oddzielnego Kaukazskiego korpusu; Dowodzca 
2  brygady 2  Kirysyerskiej dywizji, Jenerał-major Maslow 2 , 
Dowodzącym Zborną rezerwową brygadą 3, 4 i 5-ej lek­
kich dywizyj jazdy, i liczący się w jeździć Jen era ł-m a jo r 
baron M engden , Dowcdzcą 2  brygady 2  Kirysyerskiej dy­
w iz ji;—  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  oświadcza M o n a r s z e  za­
dowolenie, za odznaczenie się w bitwie przeciw turkorn, 
anglikom i francuzom , w liczbie innych: Podporucznikom 
pułków piechoty: Azowskiego Jani sławskiemu , Dnieprow- 
skiego Bańkowskiemu i Konarzewskiemu  i W ładimirskirgo 
Chorążemu Kosińskiemu.

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia l t  i 25 Sierpnia, 
Najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: Sw. A nny  1 
k la ssy , Jenerał-adjulant K now ing  2  i Naczelnik 12 dywi­
zji pieszej Jenerał-porucznik M artinauj— Sw. S ta n is ła w a  
1 k la s sy , Kontr-admirałowie: Dowodzący 2  dyw izją llolty 
i Zawiądujący wydziałem morskim w 'Finland) i Szichmanow  
i Dowodzca o  brygady 3 dywizji llolty N ordm ann 1.

—  Ukazami C e s a u s k i e m i  do Rządzącego Senatu: z dnia 
16 Sierpnia, dozwolono przyjmować rekrutów' w Gubernijal- 
nych Reki utskieh Kommisyach, i drugich Gubcrnij, prócz 
własnej;— 22  Sierpnia, rozkazano, artystów Akademii Sztuk 
Pięknych jadących o własnym koszcie, za granicę dla wy­
doskonalenia się, uwolnić od opłaty za paszporta.

DEPESZA TELEGRAFICZNA
Z S e w a s t o p o l a . ł

f  O d Jeneral-Adjulanta A ięcia  Gorczakowa.)

2 8  Sierpnia, o godzinie w p ó ł  do 12 wieczorem. Przejście 
załogi Sewasiopolskiej ze strony południowej na północną 
odbyło się z niezwykłem powodzeniem; nasza strata w tym 
razie wyniosła mniej niż stu ludzi. Na stronie południowej 
zostawiliśmy tylko 5C0 ludzi ciężko rannych.

NOWINY Z TURCYI AZYATYCRIEJ.
i .

(7, G a ze t y  . K a u k a z . »)

2 5  Lipca 1855. obóz p o d  wsiq. Kerpi-Kcw , n a d  A raxe tn .

19 Lipca, o świcie zaczęło się strojne poruszenie z obozu 
pozycyi przy wsi Tikme. Transporla pociągnęły w jedną 
stronę, a konwój ich, po zdjęciu namiotów, występował w 
marsz za długim pasmem arb. W krótce uszykował się cały 
obóz; wojska zostały rozdzielone na dwie prawie równe 
części, z których jedna poszła w kierunku rzeczki Kars-Czaj 
i utworzyła oddział Dowodzącego korpusem Jenerał-porucz- 
nika Brunm era , który miał zostać pod Karsem i przecho­
dził tylko na nową pozycyą przy wsi Komansur o 5 wiorst 
od twierdzy; druga zwróciła się w "przeciwną stronę, i to 
właśnie by ł  przeznaczony do marszu oddział Jenerał porucz­
nika Kowalewskiego , którem u towarzyszył i sam P. Główno­
dowodzący. Wschodzące słońce oświeciło kolumny i dymiącą 
się jeszcze przestrzeń, na której przed kilku m nutami roz­

pościerało się białe miasto z 40 ,000  mieszkańców. Wojska 
szykowały się bez bębnów i tylko kiedy niekiedy słychać 
było krótkie i głośne odpowiedzi bataljonów' na pozdrowie­
nie wodza. Podług rozkazu oddanego ustnie wieczorem, wia­
domo było w korpusie, że część wojsk, (pod naczelnictwem 
Jenerała Kowalewskiego  wraz z P. Głównodowodzącym) ma 
wyruszyć w osobny pochód; wszyscy też wiedzieli że w 
wilją Pułkownik xiążę Dondukow-Korsakow  wyszedł z ka- 
waleryą; lecz gdzie się miały skierować wojska," to zostawało, 
do czasu, tajemnicą. Starsi żołnierze tłumaczyli sohie to 
poruszenie po swojemu, i zwracając uwagę na zjawienie się 
przed dwoma dniami pięknej xiężycowej tęczy na zachod­
niej stronie nieba, przepowiadali że marsz skieruje, się w tę 
stronę. Nareszcie wystąpiła i g łów na kwatera. P. Główno­
dowodzący, otoczony swoją świtą, konwojem linijowyeh ko­
zaków i Gruzińską Szlachecką drużyną, objeżdżał bataliony, 
witając wojsko które szło z pieśniami. Pomimo zawady cięż­
kiego transportu (z przeszło 20-dniową żywnością) oddział 
szybko przeszedł około 18 wiorst i rozłożył się obozem o 
godzinie 2 po południu pod wsią Topadżych. Pułkownik 
xiążę Dondukow-Korsakow  oczekiwał tu już dalszych rozka­
zów i wraz po przybyciu P. Głównodowodzącego, wyruszył 
dalej. Nim rozbito nam ioty, przy biegł umyślny posłaniec od 
Dow odzącego korpusem  Jenerał-porucznika Brim m era, z wia­
domością o tern, jak dzielnie nasi kozacy przetrzepali turec­
kich furażerów którzy poważyli się wypaść z Kars na łąki 
dla nas tylko przeznaczone. Na około naszego obozowiska, za 
doliną przerżniętą rozkosznym biegiem Kars-Czaja, szerokim 
lukiem snuły się góry oświecone słońcem ; przed nami czer­
niał ogromny grzbiet Saganługa, porosły laserń; na przed- 
pięlrza jego foremnemi równoległobokami wstępował oddział 
xięcia Dondukow - Korsahowa w tak doskonały m porządku 
że pomimo ośm iu - wiorstowej odległości, można było roz­
poznać każdą oddzielną kolum nę jazdy. T am  dowiedzieliśmy 
się że awangarda ma przejść forsownym marszem 70 wiorst 
dla połączenia się na.brzegach Araxu. z oddziałem Jenerał- 
m aj ora Susłowa , śpieszącym od Bajazct z zamiarem oskrzy­
dlenia Weli-paszy i odcięcia mu odwrotu na Erzerum. We­
terani tryum fowali; przepowiednia ich ziściła się i cały od­
dział przygotował się do ciężkiego marszu. Nazajutrz, 20-go, 
wojska wyruszyły dajej i, po odpoczynku u podnóża górnego 
przejścia Saganługu, weszły do pięknego sosnowego gaju. 
Żołnierze pokrzepieni świeżym zapachem rodzimych sosen, 
z wesoły m śpiewem przekroczyli na drugą stronę wysokiego 
górnego grzbietu. O zachodzie słońca pierwszy eszelon przy­
był na to miejsce, które przy poprzednim marszu na Bar- 
dus, z pow odu zimnego poranku który tam zaskoczył wojska 
w miesiącu Czerwcu, nazwane zostało przez P. Głów nodowo- 
dzącego .chłodnym  obozem.»— 1 teraz nawet, w końcu Lipca, 
w około na górach rozkoszna zieloność otacza wądoły pełue 
jeszcze śniegu. Niebawem zapalono biwakowe ognie, zapo­
mniano o mozolnym marszu i żołnierze zaczęli się krząlać 
około kotłów z kaszą, przyprawioną grzybami, uzbieranemj 
w bliskim lesie. R ano 21 Lipca pierwsze eszelon wyruszył



napi’zod, ustępując swoje miejsce trzem pozostałym które 
przed 9-tą przybyły na «chłodek;»—  nazwisko wymyślone 
przez iołnierstw o dla skrócenia. O 11 wiorst od«chłodnego 
obozu,» w głębokim  wądole, leży miasteczko Bargus, zna­
jom e już  naszym wojskom które były w pierwszej wypra­
wie na Engi-Kewu. T u  były przedtem  główne składy T u­
reckiej lu tendentury , zniszczone przez Jenerała Baklanowa . 
T rudno przedstawić sobie miejscowość więcej malowniczą. 
Na około piętrzą się góry mnogiemi ustępami z ogromnych 
kamienisk, i im wyżej tym  ogromniejsze massy tych kamie­
nisk; u  stóp gór kryje się miasteczko Bargus okrążone 
uprawnem i polami, lecz z głębi wądołu wyglądające jak nie­
wielka kupa kamieni, ocieniona kilku topolami. Wojska 
przeszły stroną i po strom ym  spadku który przez saperów 
przysposobiony by ł dla transportów , spuściły się w wąwóz 
Czechyr'-Baba gdzie m iał być nocleg. Niedaleko od tego 
•miejsca znajduje się wieś Kajanły, pamiętna z powodu bitwy 
z Turkam i w 1829 roku. T u  został 4-ty eszelon Jenerał- 
majora Szonerta  z wagenburgiem, i wojska wyruszyły dalej, 
bez pociągów , nadzwyczaj szybko; przeszły koło Engi- 
Kewa i odpocząwszy wZewinie, gdzie godna uwagi starożyt­
na warownia, w której miał wypoczynek Xiążę Warszawski w 
1829 roku, przybyły, po trudnej górzystej drodze, do wsi 
Zanzacha, o 3 0  wiorst od Kerpi-Kewa nad A rax, gdzie miał 
być kres naszego marszu. Nazajutrz, 22  Lipca z równym 
pośpiechem wojska szły dalej, odpoczęły wkrótce na brze­
gach Araxu i na noc przybyły do Kerpi-Kewa. Po drodze, 
Ormiańskie duchowieństwo, spotykało P. Głównodowodzą­
cego/.jadącego' na czele oddziału, z Krzyżem i Ewąngeliją 
a Starszyzny wiosek z chlebem i solą. Właśnie kiedy po 
wytchnięciu ruszaliśmy w dalszy pochód, przybył Adjutant 
od Jenerał-majora Susłowa  z doniesieniem o działaniach jego 
oddziału i kawaleryi xiecia Dondukowa-Korsak&va , klóry 
połączył się z Jenerał-majorem Susłow  21 -go;— kiedy przo­
dowe straże obu oddziałów rozpozuały się wzajemnie z obu 
brzegów A raxu, uznano najkorzystniejszeni połączyć się 
i obejść nie lewe, lecz prawe skrzydło nieprzyjaciela, w sku­
tek czego Pułkownik xiążę Dondukow  przeszedł na prawy 
brzeg A rasa ku wsi K om ansur i przym knął do lewego 
skrzydła Jenerała Susłowa, podczas gdy ten nieprzerywał 
marszu swesio ku mostowi na Araxie. Jenerał Susłow  zna-

o

lazł przed mostem 4 ,000  nieregularnej tureckiej jazdy, lecz 
ta po kilku naszych wystrzałach i po puszczeniu kilku rac 
cofnęła się za most. Za nią posłana została piechota przez 
most, i w lewo od niej jazda, w brod przez Arax. T urcy 
opuścili przodowy redan broniący mostu, i schronili się w 
głównym obronnym obozie, gdzie się ich zebrało 7 ,000 re­
gularnego i tyleż nieregularnego żołnierza z 52  działami; 
wszakże podług opowiadań mieszkańców było ich tam do 
20 ,000 . Jenerał Sustoiv m iał wszystkiego 5 bataljońy pie­
choty, które natychmiast rozłożył na wzgórzach i wszczął 
przeciwko turkom  kanonadę z 6-ciu znajdujących się przy 
nim dział, na k tó rą  turcy odpowiadali z okopów. Tymczasem 
całkowita jazda obydwóch naszych oddziałów, pod wodzą

Pułków . xięcia Dondukowa-Kor sakowa, zaczęła obchodzić nie­
przyjacielski obóz z prawego skrzydła, na ktore'm T urcy  zebrali 
całą swoją regularną i nieregularną jazdę i 6  dział. 1 z tej strony 
przez rzekę Hassan-Kała-Czaj zaczęła się kanonada, wszakże 
skoro tylko nasze dragony posunęły się naprzód, tureckie 
działa wraz z przykryciem schroniły się do warownego obo­
zu. Po tej sprawie T urcy  w polu już nigdzie nie dotrzym y­
wali placu, a przeto obydwa nasze oddziały zajęły wy patru- 
jące tylko położenie, na rzece Hassan-Kała-Czaj pod wsią 
Siuluk, zupełnie n a lew em  skrzydle nieprzyjacielskiej pozycyi
0 l ł  wiorsty od niej, wyczekując przybycia głównych sił
1 prawie odciąwszy odwrot na Erzerum . W eli-pasza nie 
skorzystał ze śmiałego marszu małego oddziału Jenerała 
Susłowa i dowiedziawszy się o obejściu swego lewego skrzy­
dła przez P. Głównodowodzącego, co mu groziło zupełnem 
wytępieniem jego wojska, w ciem ną noc z 21 na 22  z po­
śpiechem wystąpił i okolnemi drogami cofnął się przez Has- 
san - Kale na obronną pozycyą o 10 wiorst od Erzerum . 
Nasz oddział zajął Hassan-Kale bez wystrzału i zdobył tam 
i w okolicach kilka tysięcy czetwerti jęczmienia i pszenicy, 
500  pudów mąki, około 3 0 0  pudów masła, 10 beczek wód­
ki; oprócz tego mnóstwo kul i bom b, 105 karabinów pie­
choty, 70  miedzianych wojskowych kotłów, i drugich naczyń, 
111 namiotów, coś bielizny szpitalnej i 4 francuzkie wojen­
ne fury z lekarstwami. Z tego miejsca wysłane zostały kon­
ne rozjazdy, które odkryły nieprzyjaciela na nowej jego po- 
zycy:, lecz widząc iż on niema w polu kawaleryi, swobodnie 
opatrywały miejscowość o 15 wiorst od Erzerum . Strata 
nasza od kanonady i przy attaku niepriewyższa 1 zabitego 
milicyonicra i 6-ciu rannych żołnierzy. I urcy zostawili na 
miejscu kilku trupa, które zostały przez Das pochowane;—  
podług zebranych wiadomości strata ich dochodzi do 25 za­
bitych i rannych; oprócz tego wiadomo dokładnie, że przy 
cofnięciu się Weli-paszy rozbiegło się około 2 ,0 0 0  nieregu­
larnego wojska. Opisana utarczka przednich oddziałów, skut­
kiem której było cofnicnie się W eli - paszy, wielce podobne 
do ucieczki, miała ważne następstwa. Muszir Karsu nie może 
się więcej spodziewać posiłków od Erzerum , na czem ciągle 
spolegały jego nadzieje. W  czasie pochodu i dniówki przy 
Kerpi-Kewa miejscowość rozpoznana przez nas i zdjęta na 
plan przez oficerów korpusu lopografow , a miejsca wa­
rowne (labia) do samego Hassan-Kale zrównane a ziemią, i 
w razie nowego p o c h o d u  we wnętrze Anatolii poruszenia 
nasze będą zupełnie pewne i wyliczone. Wojska nasze raźno 
i niezmordowanie przeszły w 5 dni około 140 wiorst po 
trudnej górzystej miejscowości. W  czasie tego foisownego 
marszu chorych i zmorzonych było nader mało, tak dalece, 
że po jednodniowym odpoczynku można było bez tiudu  
wyrusz1.ć  na powrót do Karsu.

24  I.ipca.

W  ciągu dzisiejszej dniówki znaleziono we wsiach okolicz­
nych zapasy żywności w tak ogrom nych massach, że nie­
było sposobu je zniszczyć. Czy nieprzydadzą nam się na 
przy szłośe ?
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Dziś przed wystąpieniem z Kerpi - Kewa, milicyoniści z 
pod samego tureckiego obozu niedaleko od Erzerum upro­
wadzili dwa froutowe konie od pikiety która uciekła, a to- 
pografy, którzy w czasie marszu zdejmowali z obu stron 
plau miejscowości, przyprowadzili dwóch żołnierzy regular­
nej tureckiej jazdy'.

IX.
W yciąg  z raportu Jeneral-adjutanta Murawjewa z dnia 

4  Sierpnia, z obozu pod wsią Czywllik-Czaj,

W  ciągu dwunastodziennej niebytności Jenerał-Adjutanta 
Murawjewa, który przedsiębrał podjazd ku Erzerum (*), 
sprawy nasze pod Kars nieprzestawały dążyć ku zamierzo­
nemu celowi, według wskazania przez Głównodowodzącego. 
Szczególniej ważnem należy uważać wejście w zakres dzia­
łania korpusu, blokującego Kars, lekkiego oddziału Pułkow­
nika barona Ungern-Sternberg, wspartego oddzielnym esze- 
lonem, pod dowództwem Zawiadującego oddziałem Achał- 
eycbskim, Jenerał-majora Bazina.

W tymże samym dniu (19 Lipca), wystąpienia oddziału 
Jenerał - porucznika Kowalewskiego, z obozu pod Tikme i 
przejścia Jenerała Susłowa, przez Dram-Dag, dla wspólnego 
pomknięcia się ku wyższemu Araxowi, posunęli się: Jenerał- 
inajor Bazia, ze wsi Walc, przez górę Ulgar, i Pułkownik 
Urngern-Slernberg z lekkim oddziałem ze wsi Karzach i 
obaj skierowali się ku Ardagan.

20 Lipca Pułkownik baron Uigen-Slernberg, powtórnie 
zajął Ardagan, którego mieszkańcy, jak i za pierwszy m ra­
zem, nie okazali najmniejszego oporu. Wojska tureckie roz­
biegły się, a z niemi około 300 Adżarów, dążących do Kars, 
pod przewodnictwem wdowy byłego ich Władcy Achmeta- 
paszy.

Na drugi dzień rozjazdy lekkiego oddziału barona Ungern- 
Sternberg, pojmały 22 ludzi Adżarskiej piesziej milicyi, prze­
kradających się z Kars do swoich domów; 12, oddział Je­
nerała Bazina , też w kroczył do Ardagan, a lekki oddział 
Pułkownika barona Ungern-Sternberga zbliżył się ku Kars, i 
wszedł w wziązek z naszemi partyami, dawniej wysłanemi z 
obozu, pozostawionego pod Kars z połową czynnego korpu­
su Jenerał-porucznika Brimmera. Tym sposobem wykonany 
został zamiar Głównodowodzącego: ustanowienia i ze strony 
północnej blokady armii Anatolijskiej, która się zamknęła w 
okopach Karsu, wprowadziwszy w tymże celu w zakres 
działania część wojsk Achałcychskiego oddziału, które w ta­
mecznym kraju były bezpotrzebnemi.

Jenerał-porucznik Brimmer, pozostawiony dla naglądania 
nad Anatolijską armiją, powinien był przenieść, też 19 Lip­
ca, swoj oboz poza wieś Komacur. Kiedy posłani byli ża- 
lonjery od wszystkich części, dla zajęcia miejsc, pod przy­
kryciem czterech secin zbornego iinijowego N= 1 pułku, z 
ośmiu przyrządami do rac, i dwóch rot bataljonu celnych 
strzelców Kaukazskich,—zastali nieopodal za Kamacur, znacz­

(*) l“atrz Tygodnik, Ns G3.

ną partyą nieprzyjacielskiej jazdy, będącą na furażerce. Na­
czelnik Sztabu czynnego korpusu, Jenerał-major Niewierow- 
sk i, natychmiast rozkazał Dowodzącemu pomienionym puł­
kiem kozakow, Eligel-adjutantowi, Pułkownikowi Xięciu Sain- 
Ik ittgenstein-Bcrlebourg,  uderzyć na nieprzyjacielską eskortę. 
Dwie seciny linijowców, z pułku N - 1, spółzawodnicząc 
dzielności, okazanej przez zborny pułk N° 2, podczas reko­
nesansu w dniu 4  Czerwca podKaradag, wrąbały się w tłu­
my Baszi-buzuków, liczące około 500 konnicy, przełamały 
je i popędziły ku fortyfikacyom. Nowa partya Baszi-buzuków 
puściła się była kłusem na lewe skrzydło Xięcia Wittgen- 
steina, ale zostało powstrzymana działaniem konnej komen­
dy rakietników, pod wodzą Porucznika Usowa, wspartej 

. dwiema secinami tegoż zbornego Iinijowego N - 2  pułku. 
Nieprzyjaciel był znacznie liczniejszy od naszych, ale przy­
bycie nowych wojsk, wchodzący ch w tymże czasie do obo­
zu, zmusiło Turków schronić się w swoje okopy. Czterdzie­
ści sześć niewolnika i do pięciudziesiąt koni i wołów, pozo­
stały w ręku linijowców, do czego dodać należy stratę, wy­
mienioną prrez szpiegów, sześciu ludzi zabitych i dwudzie­
stu ranionych. My zaś mieliśmy czterech kozaków ranionych 
i dwóch kontuzyowanych.

22 Lipca Jenerał-porucznik Brimmer, wysłał na podjazd, 
na północną stronę Karsu, Jenerał-m ajora Bakłanowa, z 
ośmiu secinami nieregularnej jazdy i ośmiu konnemi raco- 
wemi przyrządami. Jenerał Baklanow , tejże nocy przybył 
nad ujścia Berdyka i, 23 o świcie, zauważywszy transport 
juczny, posuwający się drożynami, pośpieszył kuniem u na 
przełaj. Podczas kiedy juczni dążyli ku warowniom, trzy 
seciny zbornego Iinijowego ] \-  1 , pułku i dwie seciny gó­
ralskiej milicyi, z konną komendą rakietników, puściwszy 
się w czvyał, zdołali nie na więcej jak na odległości dwóch 
działowych strzałów od nieprzyjacielskich okopów, przejąć 
transport, przy cze'm zabrano trzydziestu sześciu Turków i 
do sześciudziesiąt koni i jucznych osłów. Następnie wyszły 
z warowni naprzód tłumy baszi-buzuków, a potem cztery 
scwadrony regularnej jazdy; ale nasz oddział, dokonawszy 
swego zamiaru, zaczął cofać się; jazda nieprzyjacielska nie 
poważyła się iść za nim, lubo była wspierana przez ośm ba- 
taljonów piechoty i sześć dział. Tegoż dnia Jenerał Bakla­
now, z całym łupem, wrócił do obozu pod Komacur i po 
kilkogodzinnem wypocznieniu, tegoż, 23 Lipca, ten niezmor­
dowany Jenerał znowu wyruszył na podjazd na północną 
stronę Karsu.

24 Lipca zrana, Jenerał Baklanow , był już za Karadag, 
na którego południowej pochyłości rozproszył partyą turec­
kich furażerów i zwróciwszy się znowu za rzekę Kars-Czaj, 
zabrał trzodę, należącą do Karskiego garnizonu; w ogóle 
zaś wziął w niewolę siedmiu regularnych tureckich żołnie­
rzy i sześciu baszi-buzuków, piętnaście koni i do trzechset 
trzydziestu sztuk rozmaitego bydła. 25 Lipca Jenerał Bakla­
now, wszedł w kommunikacyą z Pułkownikiem Edigarow, 
który skierował się z częścią jazdy od Kiuruk-Dara ku Ka­
radag, a nazajutrz do u ich przyłączył się lekki oddział
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Pułkownika U n g e r , i-Sternberg, przybyły z Ardagan. Tym 
sposobem, na najważniejszych komunikacyach Anatolijskiej 
armii, stanęła massa naszej jazdy do dwóch tysięcy koni. 
Tego dość było dla przeszkodzenia wszelkich do Rars do­
wozów z sandżaków Ardaganskiego i Gelskiego lubo sły­
chać było, ze w okolicach 01 ty jest regularna turecka pie­
chota, mająca konwojować prowiant, w tych miejscach ze­

brany. |
Niezależnie od tych działań Jenerał - porucznik Brimmer, 

zajmował się tez zniszczeniem na pniu najbliższych od for­
tecy zbóż, które mogłyby załodze Karsu dostarczyć niejakie 
pożywienie. Dokonywane w tym celu furażerki towarzyszo- 
ne były częstokroć mniej lub więcej znacznem ostrzeliwa­
niem, niekiedy zaś nieprzyjaciel pozostawał spokojnym wi- I 
dżem takowych; naprzykład w furażerce 21 Lipca, pod do­
wództwem Jenerał - majora M ajdela , zaliito nam jednego i 
raniono jednego kozaka, nieprzyjaciel zaś zostawił dwóch 
trupów, nielicząc rannych; furażerka 24 Lipca obeszła się 
bez wszelkiej straty. Zaś, furażerkę naznaczoną na 26 Lipca 
Jenerał-poruczhik Brimmer poprowadził osobiście przed po­
łudniowy front Karskiego obwarowanego obozu. Minąwszy 
wieś Niższy Karadżuran nasze linije zatrzymały się; wtedy 
nieprzyjaciel wszczął ze wszystkich swoich bateryj bataljowy 
ogień dział fortecznyeli. Jenerał Brimmer, odprowadził woj­
ska poza metę strzału, wypełnił zamierzaną furażerkę i 
wrócił do obozu; nieprzyjaciel zaś nie wyszedł ze swych 
fortyfikacyj. Strata nasza wyniosła w tym razie w zabitych, 
ranionych i kontuzyowanych trzydziestu ośmiu ludzi, w tej 
liczbie sześciu oficerów; z nich, ku wielkiemu ubolewaniu, 
straciliśmy Dowodzcę pułku Dragonów J. C. W y s o k o ś c i  

W . X. M i k o ł a j a . M i k o ł a j o w i c z a  Jenerał-majora Kuko- 
lewskiego i Dowodzcę lekkiej 7 bateryi 18 polowej bryga­
dy artylleryjskiej, Podpułkownika Talgren, którzy z cięż­
kich ran już umarli,

Z tej kanonady, wszczętej na południowym froncie Kar­
skiego ufortyfikowanego obozu, skorzystał Jenerał-major Ba- 
klanow, łącznie z Pułkownikiem Ungern-Sternberg. Z po­
chyłości wału (glacis) tureckich fortyfikacji, których artyl- 
lerzyści zwrócili całą swą uwagę na drugą stronę, zabrali 
oni, bez najmniejszej straty, do cśmiudziesiąt sztuk bydła, 
należącego do załogi; chociaż nieprzyjaciel, zauważawszy na­
pad, wszczął z Karadagskich bateryj ogień, ale to już było 
po czasie. ( Buski lnwalid.)

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 26 Sierpnia pozostało chorych 96 —  

w ciągu doby zachorow. 9 —  wyzdr. 5 —  umarło 9  —
po 27 Sierpnia pozostało chorych 93.

W  ciągu doby zaclior. 10 —  wyzdr. 7 —  umarło 7 —
po 28 Sierpnia pozostało chorych 89,

W  ciągu doby zachor. 7 — wyzdr. 1 — umarło 6 —
po 29 Sierpnia pozostało chorych 89.

W  ciągu doby zachor. 3 — wyzdr. 1 — umarło 7 —
po 30 Sierpnia pozostało chorych 84.

W  ciągu doby zachor. 3 —  wyzdr. 7 —  umarło 1 — 
po 31 Sierpnia pozostało chorych 79.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 2 6  Sierpnia, (7  W rześnia.)

R o z k a z y  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy J. C. M ości, wydane 
do Zarządu Cywilnego.

W  Ropszy, dnia 1 Lipca 1855 roku.
Posunięci: z Rzeczywistych Radzców Stanu na Radzców 

Tajnych: Członkowie Warszawskich Departamentów Rządzą­
cego Senatu Cichorski i Rogoziński, z przeznaczeniem na 
Senatorów [7 Czerwca 1855 roku.)

Członek Kommisyi Przygotowawczej do rewizyi i ułoże­
nia Praw Królestwa Polskiego Zaborowski, (23 Czerwca 
1855 Toku.)

w Peterhofie, dnia 3 Lipca 1855 reku.
Posunięty na Radzcę Stanu: Członek Ogólnego Zebrania 

Zarządu XIII okręgu Kommunikacyj, Referendarz Stanu Nie- 
pokojczycki, ze starsz. od 6 Lutego 1848 roku.

Z dnia 19 (51) Lipca 1855 roku.
Przez postanowienia Namiestnika Królestwa.

W  Zarządzie X III Okręgu Kommunikacyj, mianowani: 
pełniący obowiązki Inżenjera powiatu, Radzca Honor. Ignacy 
Chmielewski, pełn. obow. Naczelnika objazdu spławów; pełn. 
obow. Pomocnika Naczelnika objazdu spławów, Rejestrator 
Kolleg. Henryk Henisz, pełn. obow. Inżenjera powiatu; pełn. 
obow. Konduktora 2  klassy przy drogach bitych Jan Cienie- 
chowicz, pełn. obow. Pomocnika Naczelnika objazdu spła­
wów; pełn. obow. Konduktora 4 klassy w biurze rysunko- 
we'm Zarządu Roman Fijałkowski, pełn. obow. Konduktora 
2 klassy przy drogach bitych, i Applikant Zarządu Antoni 
Tarnowski, pełn. obow'. Konduktora 4 klassy w biurze ry- 
sunkowe'm przy Zarządzie okręgowym.

Przez postanowienia R ady Administracyjnej.
W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i 

Duchownych, zatwierdzony: Dziedzic dóbr Eugenijusz Rem- 
bieliński, Członkiem Rady Przemysłowej oddziału rolniczego 
przy Kommisyi Rząd. Spraw Wewn. i Duchownych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Sędzia Prezydujący w Sądzie Policyi Poprawczej 
Wydz. Kieleckiego Bartłomiej Sękowski, pełn. obow. Sędziego 
Kryminalnego gub. Radomskiej; Podprokurator przy Sądzie 
Policyi Poprawczej Wydz. Bialskiego, Radzca Honor. Józef 
Miciński, pełn. obow. Sędziego Prezydującego w Sądzie Poli­
cyi Poprawczej Wydz. Kieleckiego; Pisarz Sądu Kryminal­
nego gub. Radomskiej, Magister prawa Pantaleon Czarkow­
ski, pełn. obow. Sędziego Trybunału Cywilnego gub. Ra­
domskiej w Kielcach; Assesor Sądu Policyi Poprawczej Wydz, 
Zamojskiego Ludwik Skoczyński, pełn. obow'. Podprokura­
tora przy Sądzie Policyi Poprawczej Wydz. Bialskiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i  władz 
oddzielnych.

j W Wydziale K o m m i s y i  Rządowej Spraw Wewnętrznych
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i Duchownych, mianowany: Kancellista Dyrekcyi Ubezpie- 
zzeń Florentyn Adamski, pełniący obowiązki Rachmistrza 
3  klassy w tejże Dyrekcyi.

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowany: Applikant Sądowy przy Trybunale Cywilnym gu­
berni! Warszawskiej w Warszawie, Sekretarz Kollegijalny 
Franciszek W ołowski, Patronem  przy Trybunale Cywilnym 
gubernii Lubelskiej w Lublinie.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu^ 
mianowani: Kontroler Składu Głównego Tabak w W arsza­
wie, Rodzca Ilouorow b Mikołaj Knabę, pełn. obow. Inspek­
tora Ekonomicznego fabryki głównej tabak w Sieleach, i 
Poprewizor tabaczny Wilhelm H iittner, pełn. obow. Młod­
szego Rewizora dochodów Skarbowych tabacznych.

Z dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) 1855 roku.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Właściciele dóbr: Ignacy Osławski i Michał Cho­
dorowicz, Sędziami pokoju Okręgu Kozienickiego; Podsędek 
Sądu pokoju O kręgu Miechowskiego Franciszek Zochowski, 
pełniącym obowiązki Pisarza Sądu Kryminalnego gubernii 
Radomskiej, i Assesor Sądu Policyi Poprawczej W ydziału 
Łęczyckiego Jakób Górecki, pełn. obow. Podsędka Sądu 
pokoju O kręgu Zamojskiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: były Patron przy Trybuiiale Cywilnym gub. Płoc­
kiej Maxymiljan Zaleski, Patronem  przy tymże Tśybunale; 
Pisarz Sądu Policyi Poprawczej W ) clz. Zamojskiego Józef 
Skawiński, pełn. obow\ Assesora tegoż Sądu, i Applikant 
Sądowy p r/y  Trybunale Cywil, w Radomiu Erazm Gzgal- 
nicki, pełn. obow, Podpisarza z delegaeyą do pełn. obow'. 
Pisarza Sądu Policyi Poprawczej Wydz. Zamojskiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Expedytor rogatek Warszawskich, Radzca Honor. 
P iotr Danilecki, pełn. oho. Rewizora Młodszego służby Kou- 
sumcyjnej w Warszawie; spadły z etatu Rewizor celuo-rogat- 
kowy Jan Kulczycki, pełn. obow. Expedytora rogatek W ar­
szawskich; Dozorca do rewizyi szynków W alenty Przedpeł­
ski, pełn. obow. Expedy tor rogatek Warszawskich; Assyslent 
2  Kassy powiat. Płockiej Karol Jakucki, pełn. obow. Assy- 
stenta 1 tejże Kassy, i Kancellista Rządu Gubern. Płockiego 
Eustachy Kowalski, pełn. obow. Assyslenla 2  Kassy powia­
towej Płockiej.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: że Julian 
W agner, syn obywatela gub. Lubelskiej w mieście Lublinie 
urodzony, przed laty 20  były Prow izor w mieście Kraśniku, 
który od roku 1840 zbiegłszy do W ęgier, tamże w szeregach 
legionu polskiego służył, uznanym jest za w ygnańca i ulega 
karze konfiskaty majątku, bądź już zasekwestrowanego, bądź 
następnie jeszcze wy kryć się mogącego, a to wedle prawideł

Postanowieniem z dnia 2  (14) Kwietnia 1835 roku, wska­
zanych.

W I A D O M O Ś C I j Ł A G R A N I C Z N E .
NOWINY ZE WSCHODU.

W  korrespondeneyi ze S tam bułu 23  Sierpnia do gazety 
Independance czytamy: «W skutek narady jenerała Pelissier 
z admirałem Bruat 19 b. m. wszystkie fregaty parowe zo­
stały wyprawione do Fraocyi. Nikt nie zgaduje celu tego 
pochodu.

W iedeń , 4  W rześnia. (Telegraf.) Drogą lądową odebrano 
tu  wiadomości z Konstantynopolu z dnia 30  Sierpnia.

Mehemet-Ali-pasza mianowany został kapitanem-paszą, na 
miejsce Halil-paszy, który wrócił do prywatnego życia. —  
Przesilenie Ministeryalue jeszcze się nie ukończyło. —  Lord 
Stratford de Redcliffe wrócił do Konstantynopola.

—  Dzienniki angielskie ogłaszają następujący Rozkaz dzien­
ny jenerała Simpson:

G łow na k w a te ra  pod  Sew astopolem , 2 0  S ierpnia .

"Ostateczna wzgardą, jaką okazali oficerowie i inne osoby 
należące do naszej armii ku tem u, co wymaga poszanowa­
nia, zwiedzając pole ostatniej bitwy, odzierając trupów, lub 
skupując zrabowane przedmioty, spowodowała ważną skar­
gę ze strony naszych sprzymierzeńców.

..Wszystko co się znajduje na polu bitwy jest własnością 
narodu zwycięzkiego. Przyswajać sobie z tego cokolwiek, jest 
czynem nieuczciwym, kupować cóś u tych, którzy w ten 
sposób postąpili, jest zachęcać ich nieuczciwość i stawać się 
ich spolnikiem. Dowodzca Naczelny tuszy, że niniejsze ostrze­
żenie wystarczy dla powstrzymania nadal tych, do których 
się stosuje, od podobnie nierozważnego postępowania.

«Przypominam tym , którzy towarzyszą Armii, że i oni też 
ulegają jej regulaminom i karności. Policya i Sędziowie wo­
jenni odbiorą na przyszłość rozkaz surowego i jak najśpiesz- 
niejszego karcenia winnych.»

—  Omer-pasza odpłynął do Batura. Orszak jego składa 
się z tych samych renegatów i wychodźców, którzy mu 
nieodstępnie towarzyszyli w Czarnogórzu i nad-Dunajem od 
1852 po 1854 rok. Ferchod-pasza, (naprzód Pruski, pote'm 
Węgierski oficer, baron Stein), mianowany Naczelnikiem 
jego sztabu. (P . P .)

N I E M C Y .
AUSTRYA. W  Presse (Wiedeńskiej), z dnia 1 W rześnia 

czytam ;: ..Pogłoski, jakoby Austrya zmodyfikowała swoją 
politykę i ma zawrzeć z Mocarstwami Zachoduiemi nowe 
przymierze w celu zmuszenia Rossyi do zawarcia pokoju, 
krążyły na Giełdzie Paryzkiej. Mniemamy, że wiadomość ta 
powzięta jest z błędnego źródła. Sądzimy owszem, że ostat­
nie kroki Austryi dążyły bardziej do bliższego porozumienia 
się z Państwami Niemieckiemi, jakowe porozumienie się bę­
dzie dopiero stanowiło podstawę ugody, mającej się wyra­
zić w sposób najbardziej ścisły z Mocarstwami Zacbodniemi.»

—  Tuż wiadomość, o nowem przymierzu Austryi z Mo-
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carstwami Zachodu dla narzucenia Rossy i warunków pokoju, 
wzbudza w Wiedniu, podług gazety Noraf, uśmiech, jako 
rńś niepodobnego do prawdy. Daleko więcej wierzą tu w 
ściślejsze porozumienie się Austryi z Prussami.

—  Hrabia Thun został dodany hrabi Radeckiemu jako 
Pomocnik do Wydziału cywilnego, na miejsce hrabi Rech- 
berg, który ma bvć powołany do innych obowiązków.

( G' P-J
A N G L I J A .

LONDYN, 4  W rześnia. Gazeta North-British D aily News 
twierdzi, za rzecz pewną, ze przeciw Lordowi Palmerston 
tworzy się w tej chwili koalicya, złożona z Lorda Russell, 
PP. Gladstone, Graham i innych Peelistów, z przybraniem 
do niej PP. Cobden, Bright i innych osób ze stronnictwa 
pokoju.

—  Kandydatami do Orderu Podwiązki, wakującego po 
śmierci Xifcia Sommerset, są: dzisiejszy xiążę tegoż imienia, 
Xiążę Wellington, lord John Russell i margrabia Dalhousie.

— Dokonywają się prace przygotowawcze do zbudowa­
nia dwóch batery j, mających bronić bassenu Maryport, 
dwóch w Swansea i jednej w Penarthroads. (J .d e S .-P .)

F  R A N C  YA.
PARYŻ, 5  W rześn ia . Nowiny polityczne są żadne. W 

niedostatku ich gazety donoszą, że wyprawione będą do 
Krymu ogromne ilości smoły, dla napuszczenia tą  substan- 
cyą drewnianych szałaszów, zbudowanych w obozie fran- 
cuzkim, w celu ochronienia ich od niepogod zbliżającej się 
pory roku.

—  Podług lndependance, po prowincyach obudzą się dpch 
rewolucyjny, czego dowodzą wybory po prowincyach kan­
dydatów do Izby Prawodawczej.

—  Gazeta Koloóska zawiera korrespondencyą z Paryża, 
1 Września, która donosi, że właścicielslwo gazety' lndepen­
dance Belge zostało nabyte przez osobę prywatną z Pary­
ża. To nabycie nie mogło być dokonane jak na rzecz Rządu 
francuzkiego, i okoliczność ta na szczególną zasługuje uwagę.

Etoile Belge dodaje, że nabywcą jest znany publicysta 
P. Ve'ron, autor Pamiętników Mieszczanina Parvzkiego.

—  Król Sardyński spodziewany jest do Paryża na 16 
bieżącego miesiąca. (J. de S.-P.J

S Z  W E  C Y A.
Gazeta Hamburgska donosi, pod rubryką z Helsingborg, 

129 Sierpnia, że tam odebrano wiadomość, iż Xiężna Na­
stępczyni Tronu Szwedzkiego, Córka Xięcia Fryderyka Ni- 
derlandskiego, uległa nieszczęśliwemu przypadkowi i złamała 
sobie rękę w kąpielach Sandefiord. ( J . d e  S.-P.J

B E L G I J A.
BRUXELLA, 5  Września. Gazeta lndependance wzręcz 

zaprzacza wiadomości, jakoby została zakupiona przez Rząd 
francuzki. ( J. de S.-P .)

HISZPANIJA.
Gazeta M adrytska , potwierdzając fakt przystąpienia Hisz­

panii do Zachodniego Przymierza, usiłuje dowieść, że Kró­
lowa nader chętnie przyjęła tę politykę.

M adryt, 3 0  Sierpnia. Sprzedaż dóbr Duchowieństwa po- 
stępuje skutecznie. Ofiarowane ceny są korzystne.— Cholera 
w Madrycie wzmaga się.

M adryt, 2  W rześnia. (Telegraf.) Brygada, dowodzona 
przez jenerała O’Donnell, zajęła pozycyą pod Medina Celi, 
dla zapobieżenia wszelkiemu poruszeuiu Karlistowskiemu.— 
Do Iłcwany wysłane będzie 600 ludzi posiłków w tvni 
jeszcze miesiącu. ( P .  P . J

Ogłoszenia od Rządzącego Senatu.
Wzywają się dla wysłuchania zapadłych wyroków:
1.) Wołyńskiej gubernii Sąd powiatowy Owrucki na za­

sadzie art. 2478 tomu X Układu Praw Cywilnych (wydania 
1842 roku) wzywa obywatelki Eleonorę Lewkowskq. i Mar- 
ciannę Pawłowską w sprawie o spadku po Zofii Pawłowskiej.

2.) Dubieński Sąd powiatowy na zasadzie art. 2482 Tomu 
X Układu Praw Cywilnych wzywa na termin tym art. 
określony: Obywateli Adama Prosowskiego, Eustachego 
Cfiamca i sukcessorpw zmarłego Jana Chamca, dla wysłu­
chania wyroku zapadłego 8 Czerwca 1855 roku w sprawie 
tegoż obywatela Adama Prosowskiego z sukcessorami oby­
watela Kalixta Chamca, o summę.

3.) Obywatela Józefa Smorczewskiego w sprawie o 150 
rub. sr. poszukiwanych przez duchowieństwo wioski Poddu- 
bieckiego klasztoru Bazyljanów, na majątku jego Smorczew­
skiego, wiosce Chorłup.

4.) Kijowski Sąd powiatowy— zgodnie z tymże art. 2482 
wzywa: Sekretarza Gubern. Antoniego syna Antoniego Bobra? 
Piotrawickiego na zasadzie Ukazu Rządz. Senatu, do wysłu­
chania wyroku, zapadłego w Sądzie 26 Lipca 1851 r. w 
sprawie o dom sprzedany przez obywatelkę Maryą Bobr- 
Pietrowicką Kijowskiemu 2 gildyi kupcowi Alexandrowi 
Hennig, o jakową sprzedaż prawuje się Bobr-Piotrowicki.

5.) Małżonkę Podporucznika Anastazją Pioro w sprawie 
domagających się uwolnienia od władania dymissyonowanege 
Pułkownika Kandyby dworskich sług Acliałcowych i Usi­
lnie zewy ch.

6.) Na zasadzie art. 2478 Tomu X Układu Praw Cywil­
nych, obywateli Letyczewskiego powiatu, wsi Ochramowiec 
Wiktora Skibniewskiego i Proskurowskiego powiatu wsi 
Cheszneceń Edmunda Lepieckiego, oraz dworskich sług 
Piotra Filipowa, żonę jego Marją i Andrzeja Krisowa w 
sprawie o zabraniu na Skarb dworskich sług żony Urzęd­
nika Maryi Mokoszyńskiej.

Llctaiaib nosm aeica C.-IIeTep6yprb, 1 Cetrraópa 1855 ro/ęa. llencopz H. Ax.namoqi,.
W DRUKARNI WOJENNEJ.


